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64. 


Rzadkie przykłady wpływu kobiét 
w Azji. 


(z Wioskiego, ) 


Uważaiąc wysoki stan oświaty ko- 
bierz ucywilizowaney Europy, ich 
wpływ na rodzay męski, iowo głębo- 
kie uszanowanie, którego doznaią od 
męzczyzn, nie wielehy nas powinna in- 
teressować powieść o kobićtach VVscr „- 
du, które podług panuiącego mniema- 
nia tak w fizyeznem iak i moralnóm 
ograniczeniu, są iedynie skazane , ażeby 
były na upadłaiące usługi niewolniczey 
miłości. Ale ten rodzay niewieści, któ- 
ry młodzieńca zachwyca, mężowi uprzy- 
iemnia życie, i nie iednemu starcowi 
dolegliwości sędziwego wieku robi 
znośnemi, tyle zyskał włądzy nad ser- 
cami mężczyzn, że los iego, pod ia- 
kimkolwiek uważany względem, po- 
wszechny udział wzbudza, — Same 
nawet ucywilizowane kobiety, Któ- 
ne słusznie reprezentantkami mifości na- 
zwać można „ równie iak mężczyzn na- 
zywamy reprezentantami prawa, te mó- 
wię kobiety tyle maią czułości dla swo- 
ich mniey uszczęśliwionych wschodnich 
sióstr, że wtym przedmiocie dzielą zu- 
pełnie uczucia-meżczyzn. 

, Temi uprzedziwszy słowy, może- 


bez obawy niepodobania się i z Zy- 


m 
A _ bezpieczeństwem wyliczać 
przykfady despotyzmu niemaiące granic, 
iakiego doznają kobićty wschodu; wsze- 
lako, chociaż to, poczytuiemy iuż za 
rzecz powszechnie.wiadomą , iednak po- 
dróżopisarze, od których po nay większey 
części pochodzą te“ powieści, nie zrobili 


nam żadnego zupełnego wyobrażenia 
o tamteyszych stosunkach kobiet, VVy- 
stawiaią ie po riaywiększćy części obra- 
nemi z wszelkiego wpfywu na publiczne 
okoliczności, i niewolnicami przezna- 
czonemi na to iedynie, ażeby zaspaka- 
iały humory i namiętności tyranów. 
Piękne Czerkaski , które od możniey- 
szych zamykane i znaywiększą staran- 
„ością przed wzrokiem publicznym strze- 
żone bywają, noszą na sobie nieiaki ro- 
dzay piętna. Między niewolnicami i wol- 
nemí kobietami mała różnica panować 
się zdaje , iednak, kto bacznieysze rzu- 
ci oko na ich mowę iobyczaie, łatwo 
się przekona, że między niemi iest bar- 
dzo wielka odmienność. 

WY Arabit, maią kobfóty od dawna 
wielkie poważanie i może większóy do- 
znaią wolności, niżeli w uksztatconych 
okolicach Europy. Prawo pozwalało 
im użycia wolnóy i niezawisłey wā- 
sności, posiadanćy albo za pomocą spad- 
ku, darowizny, posagu, lub. iakim in- 
nym sposobem. Maią one na przypa- 
dek owdowienia wyznaczony sobie ma- 
iątek „ którym po śmierci małżonka do- 
wolnie zarządzać mogą. Miewaią także 
pieniądze zwane po naszemu na szpilki, 
któremi bez wiedzy małżonka wolno 
im zarządzać, nię oczekuiąc wcale ie- 
go śmierci. l l 

Pieć piękna w Arabii zyskuie te 
przywileje własności na mocy. praw, 
zwyczajów , a może ireligii, Którą po 
ićy powszechnóm rozgałęzieniu się i opa- 
nowaniu umysfów wszystkich miesz- 
kańców Azyi, uważać należy zazrzódło 
wszelkich tamteyszych wypadków za- 
chowanych w dzieiach ludzi. »Ubóstwe 
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iest grobem wielkich zamiarów i buia- 
iących planów żądzy sławy.« WV pićrw- 
szych latach swoich żył Machomet 
w bardzo ograniczonym stanie, i gdyby 
nie pomoc iego żony, bez wątpienia 
nie powiodtoby mu się było iego pro- 
rockie uniesienie, i byłby umarł nie- 
znany. Rodzice iego  odumieraiąc, 
nic mu nie zostawili przy śmierci , iak 
tylko pięć wielblądów i iednego nie- 
wolnika murzyna. Będąc w doyrzatym 
wieku, polecony był za machlerza w do- 
wie Khajidek prowadzącćy wielki han- 
del. Kobiéta ta pochodziła ze znako- 
mitćy rodziny, dwa razy byta zamężnią, 
i wielki po obu małżonkach odziedzi- 
czyła maiątek, który sama ieszcze znacz- 
nie pomnożyła. Jey młody machlerz u- 
chodził za naypięknieyszego mężczyznę 
swoiego czasu, byf roztropny , a postę- 
powanie iego było przyiemne i pochleb: 
nicze. Tego zrobiła ta wdowa swoim 
trzecim mężem, a z ręką swoią oddała 
mu oraz caty swóy maiątek, Macho- 
met z dobrey pochodzący familii, no- 
wemi skarbami wyniesiony był do 
naywyższćy szlachty arabskićy, Żyskał 
znaczenie i niepodległość, bez czego był- 
by był nawet nie mógł pomyśleć o przy- 
szłéy wielkości swoićy. Po piętnastu 
latach, które przeżył w małżeństwie, 
przybrać publicznie charakter Proroka. 
On i przednieysi iego związku tyle iuż 
z początku znaydowali trudności, że 
pićrwszy krok byłby go zapewne wtrą- 
cił do więzienia, gdyby nie maiątek 
iego, który mu władzę, zaufanie i zwo- 
lenników pomnażat. 

Prorok zostawił poswoićy śmierci 
kilkanaście wdów, z których iedna wie- 
le miała wpływu w radzie Arabów. 
Zmaczenie Ayeschy było niemal bez gra- 
nic, i nadano ićy tytuł matki prawo- 
wiernych. Ali, szwagier i synowiec 
Machometa , miał bydź iego następcą, 
lecz popadł w niedaskę u Ayeschy, któ- 
ra połączywszy się z innymi, oskarzyła 
go onieumiarkowanie. Nigdy mu tego 
nie przebaczyła. Podeyściem i biegło- 
ścią w interesach umiała oddalić go od 


Kalifatu, i wyniosła na tę godność Abu- 
bekira, oyca Alego, a potćm Omara, 
aprzeciw Ottomanowi, Który po tym 
ostatnim nastąpił, uknowała spisek. Lecz 
gdy Ali obiął nareszcie Ralifat, weszła 
w okropny przeciw niemu związek, ode- 
brata Basrah, i ztoczyła pod tém mia- 
stem potyczkę. Dzień ten nazywano 
Yumu fiomal (dniem wielbląda) tak 
zwanym od wielkiego białego wielblą- 
da, na którym Ayescha obieżdzata szere- 
gi żołnierzy. By woysko przykładem 
swoim zachęcić , sama rzucała się mię- 
dzy szeregi wałczących. Mówią, że 
siedmdziesiąt rąk odcięła, które usiło- 
wały uchwycić eugle wiełbląda. Na- 
koniec wielblądowi poodcinano nogi, 
i pokazało się, że w iego siodle tyle 
strzał utkwifo, iż było raczey podobne 
do ióża. VWoysko Ayeschy, chociaż 
liczne, pierzchnęło, a ona wpadła wtę- 
ce Ralify. Gdy ia do BE przyprowa- 
dzono rzekł do nićy: »Uóż sądzisz, że 
Bóg postanowił względem ciebie 7 na 
co zasmucona odpowiedziafa: »zwycię- 
żyłeś Ali, o Ali, bądź łaskawym l« 
VYspaniałomyśiny Kalif przebaczył iéy 
winę i z innemi kobićtami ubranemi 
w męskie suknie odesłał ią ztym wa- 
runkiem do Medyny, ażeby się do spraw 
publicznych nie mięszała. Wszelako 
po śmierci Alego znowu odzyskała da- 
wne znaczenie, agdy Moarijah wstąpił 
na Kalifat iuż w rodzinieiego dziedzicz- 
ny, poiednał się z nią przez to, że dał 
ićy parę naramienników w wartości 
150,000 dinarów, albo 70,000 funtów 
szterlingów. 

szyscy dzieiopisarze dowodzą, że 
we wszystkich czasach wpływały zna- 
komitsze kobićty, tak do spraw cywil- 
nych, iak i woyskowych. VV bitwie pod 
Ohod, w któréy Machomet pobity był 
me niewiernych Mekkanów, dowo- 
zifa ich posiłkowym oddziałem Hen- 
da, małżonka Abuseskana, iednego z 
możnieyszych pierwszego rzędu. Miała 
w swoim orszaku piętnaście innych zna- 
komitych Pań, które zachęcały żotnie- 
rzy namową i woienną muzyką. [ch 
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odwagi i obelgi wracały nieraz pierz- 
chaiących, którzy iuż uciekali, a potóm 
iednak odnieśli zwycięztwo. 

Główną nieprzyiaciółką Machome- 
ta była kobieta, nazwiskiem Forka. 
Możnaią peró wnać z lenną panią średnie- 
go wieku. Miała obszerne posiadłości, 
obronny zamek i wielkie skarby. Jóy 
woysko przeszkadzało napadom krążą- 
cych oddziałów Proroka. Zeid, ieden 
z pićrwszych ich dowodzców dostał zle- 
cenie wstrzymania nieprzyiaciela, gdy 
tymczasem ona sama odważnie broniła 
zamku. Nakoniec zdobyto go szturmem, 
a bohaterkę, godną lepszego losu, za- 
mordowano wraz z iedną częścią osa- 
dy. Czyny te, któremi kobićty arab- 
skie przed Machometem i po Machome- 
cie dobiiały się sławy , okazuią nam 
widocznie, iak wielkie miały znaczenie, 
co się nie zgadza z powieścią, że wtedy 
żyły w niewoli. T'urkhan - Ilhaton, Ta- 
tarzynka i matka Machometa Sułtana Ka- 
rysmu, była Xiężniczką wielkich talen- 
tów. Tyle miała przewagi nad synem, 
że po naywiększey części sama rządziła 
Państwem iego, będącćm przed napa- 
dem Gengis - Khana, iedaćm z naymoż- 
nieyszych na wschodzie i prowadzącćm 
dwór naypięknieyszy inayświetnieyszy. 
Kiedy trzey synowie Gengis- Rhana ob- 
legali pewne miasto, same kobićty zro- 
biły ztwierdzy kilka wycieczek, a gdy 
miasto zdobyto przemocą, tak długo bro- 
nili się ieszcze e mieszkańcy męż- 
czyzni i kobiety, dopóki (iak mówią ) 
ste tysięcy ludzi trupem nie padło. Od- 
waga kobićt Rharysmu obłąkała nie- 
których autorów w mniemaniu, że po- 
chodzify od Amazonek. 

Wezyr Nezam opowiada kilka przy- 
kładów o politycznym wpływie płci 
pięknćy przy wschodnich dworach, i 
zaleca synowi swoiemu, ażeby dla nićy 
znał szacunek. Dzielii dwór na cztćry 
klass, lecz w pierwszćy klassie policzył 
kobićty, i tę uczynił uwagę, że przed- 
sięwzięcia syna iego zawisnąć będą po 
naywiększey cześci od sposobu irodza- 
iu, iakiemi starać się bedzie pczyskać so- 


bie kobićty. Altun- Thas, mówił wspo- 
mniony VWezyr, był za panowania Ah- 
mouda z Gesranu pićrwszym Omarem 
w dywanie; zawakowało wielkorządz- 
two Rharysmy, Alrun - Thas prosił o 
nie, ana iego proźbę zdumiał się dwór 
cafy. Jeden z iego przyiaciół chciał 
wiedzieć, co go skfoniło do zrzeczenia 
się tey wysokiey godności wtak wiel- 
kiem Państwie, i do żądania wielko- 
rządztwa tak małey Prowincyi ? Altun- 
Thas odpowiedział: »Nieprzyiaźń Je- 
meli Randahans. Już nie nało lat upły- 
nęto, iak się zatrudniam sprawami te- 
go Państwa, aod owego czasu czyniła 
mi wszystko na przekorę. Nie chcąc 
bydź dłfużey wystawionym na nieprzy- 
iaźń tey kobiety, i nie będąc zdolnym 
do wywikfania się z ićy chytrych sidef, 
dobrowolnie c= p o mieysce spokoy- 
ne, gdzie, iak sądzę, Bóg mnie od téy 
chłosty uwolni « Wszakże ićy wpływ 
nie był z rodzaiu lubieżnych, Mahmud 
był naywiększym z panuiących kiedy 
Monarchów. Prawie cafe Państwo swo- 
ie podbił walecznością, i sam wszelkie- 
mi sprawami Rządu kierował. Jemela 
była pićrwszą pokoiową Suftanki, a nie- 
przyiaciółką Altun- Thasa z tey przy- 
czyny, ponieważ wspomniony Altun- 
Thas byf przeciwnikiem VVezyra Ah- 
men - Assana, którego ona opieką swoią 
zaszczycała, 

Slubne kontrakty i wiana dawa- 
ne córkóm albo siostróm w Arabii, z da- 
wnego pochodziły wieku. Jeszcze przed 
Machometem tak dalece wydoskonalili 
się Arabowie wtym względzie, że by- 
foto zwyczayną rzeczą widzieć dwóch 
narzeczonych daiących znaczne summy 
przyszłym małżonkom swych sióstr i 
córek, gdy tymczasem zwiekali zapła- 
tę umawiaiąc się o podwóyne małżen- 
stwo. Naprzykład: ieden znich ożenił 
się zcórką, albo sios:rą drugiego, a dał 
mu za to w zamianę swoię własną cór- 
kę, lubsiostrę. Machomet zakazał w Al- 
koranie takie związki. Było iego za- 
miarem albo odświeżyc pokolenia przez 
złaczenie się z innemi rodzinami, lub 

ME 


może się obawiał, ażeby przez takie 
małżeństwo iedna rodzina nie gromadzi- 
ła maiątków. Kobiety posiadały po nay- 
większóy części same tylko dary dosta- 
wane przed zamęściem odswoich rodzi- 
ców, lub małżonków, i to było zupeł- 
ną ich własnością. Nie oznaczano, ile 
małżonkowie dawać powinni , lecz za- 
wisło to od ich miłości, maiątkow, 
a czasem nawet iod próżności. Było 
zwyczaiem ,że te podarunki dniem, al- 
bo dwoma dniami przed uroczystością 
ślubną niesiono z wielką paradą do do- 
mu narzeczonćey. 

VVe wszystkich czasach obchodzo- 
no uroczystości ślubne na wschodzie z 
wielką okazałością i rozrzutnością. Za- 
praszano przyiaciół oboićy rodziny, 
aieżeli maiątek narzeczonego lub narze- 
czonćy był wielki, znaczne czyniono 
wydatki, 

Osobliwie wyszczególniały się we- 
sela osób wyższego stanu.  Zaślubiny 
Kalifa Almamouna zcórką Hassana Ga- 
hala, wielkorządcy Traku i Babilonii 
kosztowały ogromne sammy. VVielko- 
rządca posyłał niewolników pfci obo- 
ićy do magnatów z bogatemi darami. 
Przez cały czas, iak długo Xiążę bawił 
w stolicy iego, w Fommalsalch, utrzy- 
mywał Xiążęcia wraz z iego orszakiem. 
Przy weselach pospólstwa byfo zwycza- 
iem rozrzucać pomiędzy lud pieniądze 
i cukier. 

VV dzień wesela, prowadzili przy- 
iaciele narzeczoną w dóm narzeczonego. 
Przybywszy do niego, dali mu rozmai- 
te podarunki, składaiące się z narzędzi 
domowych, doktórych przydawali tak- 
że włócznią i namiot. 

Arab nie potrzebuie wzywać prawa 
na pomoc, ieżeli chce rozłączyć się zżo- 
ną; dosyć, gdy to wszystko odda, co 
stało w Lonia Rii i wtedy tylko traci 
żona te rzeczy, ieżeli ią przed rodzica- 
mi oskarza o złe postępowanie. Mafżon- 
ka ma także prawo opuścić męża, kiedy 
się ióy nie podoba, ale natenczas obo- 
wiązana iest oddać wszystko, co wzięła 
przed ślubem. Mąż może po trzykroć 
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brać do siebie na nowo żonę swoię, nie 
wykraczaiąc dła tego przeciwko prawu. 

Kończąc ten artykuł, może nie bę- 
dzie od rzeczy wspomnieć tu cokolwiek 
o ubiorach kobiét wschodnich. Maią 
one wpływ na ich charakter. We 
wszystkich kraiach, gdzie moda su- 
kien podpada pewnemu wydoskona- 
łeniu, nadaią przez sztukę piękno- 
ści, których nawet natura odmawia. 
VY tymże samym smaku znaydziemy 
Pórwota na wschodzie farbowanie 
ic, plastrzyki upiększaiące i ubiór na 
głowę z piór, co wszystko bardzo iest 
używane u kobiet wschodnich. WWićmy 
z dziejów Jezabeli umieszczonych w sta- 
rym testamencie, że od dawnego czasu 
malowały sobie twarze kobićty wyższe- 
go stanu. Do mód, które dostaliśmy 
z Azyi, należą także plastrzyki upięk- 
szaiące. Od dawna uważano ie na 
wschodzie za środki ozdabiaiące i na- 
daiące szczególnego powabu , ieżeli tak 
sztucznie są porozkładane na twarzy, 
iak ie natura czasem umieszczać zwy- 
kia. Zaglądniymy tylko do arabskich 
i perskich poetów, atam nie mafo wy- 
czytamy przykładów , z iakim zapałem 
używano tych idealnych środków upo- 
wabnienia i przekonamy się łatwo, że 
kobićty, którym tych powabów odmó- 
wiła natura, muszą naśladować te wdzię- 
ki, tak powszechnie sławione i uwiel- 
biane, iże zwyczay plastrzyków pięk- 
szących ze wschodu do nas się dostaf, 


O piękności w budowlach, 


(Dokończenie.) 


Przypuśćmy wreście, że gust czyli 
uczucie jakieś umysłowćy piękności, 
iest koniecznie potrzebne, i samo iedne 
wystarcza do wybrania kształtów, praw- 
dziwie pięknych. Jak wszystkie władze 
moralne czfowieka, tak i gust ten musi 
bydź nabyty. Rozwiia się ón, kształci 
i doskonali. Nie może bydź zatém skut- 
kiem przeczucia, instynktu, lub uroie- 
nia, lecz wypadkiem niepoiętćy prawie 


'kombinacyi rozmaitych wyobrażeń, rot 
zumem poczętćy i dokonanćy. A przeto 
nie może bydź to pięknćm, czego ro- 
zum nie potwierdza: nie iest to brzyd- 
kićm, co w nas wzbudza przekonanie o 
istotnóy swey dobroci. Z pomiędzy kształ- 
tów, iakie cafa budowla lub pewna iey 
część mieć może, iest koniecznie ieden, 
który naydoskonaley przeznaczeniu tey 
części odpowiada, iest to kształt nay- 
prostszy: rozum go wybićra, Z pomię- 
dzy sposobów mpołączenia rozmaitych 
części budowli, maiących kształty nay- 
prostsze, musi bydź ieden, który przy 
połączeniu wszystkich wzgiędów , iakie 
w budowli mieysce mieć mogą, iest nay- 
lepszy. Kształty te nayprostsze oddziel- 
nych lub połączonych z sobą części, że 
są naypięknieysze, przekonywaią nas o 
tem budowle starożytne i nowożytne, 

rawdziwie piękne. A że do nadania 
lehiatu nayprostszego, przywodzi nas 
rozsądne i doskonałe zastanowienie się 
nad przeznaczeniem budowli, i nad spo- 
sobami, iakiemi ie naylepićy dopełnić 
możemy , do.czego nam słażyznaio mość 
potrzeb człowieka i warunków trwałe- 
go spoczynku; przeto i gust, zależący 
na stósowaniu form pięknych, i wybor 
form, naybardzićy zgadzaiących się z 
przeznaczeniem budowli, zgodne wyda- 
dzą wypadki i sprawią to, że budowla 
będzie piękną i podebaiącą się. Gdy 
więc prawdziwa piękność budowli o- 
trzymuie się przez nadanie Kształtów 
nayprostszych wszystkim ićy częściom i 
przez nayprostsze ich połączenie, godzi 
się dowolnie nadawać budowli trwałëy 
pewny ksziałt, w dzisieyszym guście 
piękny; gdy wiemy z doświadczenia, że 
wyobrażenie o piękności architektonicz- 
néy zmiena się co moment tak, iak 
każdy sąd, niemaiący pewnych zasad, 
gdy pewni iesteśmy, że ten gast wkrót- 
ce odmienić się musi. Lub też, czygo- 
dzisię przyymować kształty piękne przez 
naśladowanie, bez przekonania się 0 zu- 
pełnóy ich zgodności z przeznaczeniem. 
Budowle, które krótki tylko czas trwać 
maia, które na moment są budowane, 


niech z takim gustem stawią się. Strzeż. 
my się tego szkodliwego ubiegania się 
za urbioną i modną pięknością w budo- 
wiach trwałych, a strzeżmy się tem 
bardziey, że zmienny ten gust, którego 
wpływu doznaią w części i sztuki pięk- 
ne, naymocnićy na architekturę wpły- 
wa. Model architektoniczny mieści się 
w Krainie przyrodzenia, dla samego tyl- 
ko rozumu, czucia i poięcia przystępney, 
i w tenczas tylko budownik naśladuie 
naturę rozsądnie, gdy ićy przyczyny i 
edpowiedność przeznaczeniu, służą mu 
za wzory. Nic bez przyczyny nie czy- 
nić, wszystko tak wykonywać, aby przy- 
czyna iawną była, oto iest pierwsza aT- 
chitektury zasada. Tym spcsobem zrzą- 
dzona piękność , będąca skutkiem dosko- 
nałego wymyślenia, a więc dziełem ro- 
zumu i która przez sam tylko rozum 
sprawioną bydź może, iest pięknością 
wiecznie trwałą, i wytrzymuie wszyst- 
kie proby odmiennego gustu. A więc 
człowiek samym rozumem przy znaio- 
mości sztuki o piękności w budowlach 
sądzić, i piękne budowle nie myśląc o 
tern stawiać może: więc każda budow- 
la, rozumnie poczęta i dokonana, iest 
dziełem trwale pięknć m. 

Przechodząc do uważania charakte- 
ru budowli, przypomnieć tu należy, o 
czem iuż wyżćy było, że pierwszóm 
architekta prawidłem iest, wszystko tak 
wykonywać, aby przyczyna iawną by- 
ła. A przeto, ieżeli wielkość, kształt i 
położenie wszystkich części wzgledem 
siebie , lub budowli iednych względem 
drugich wybrane, i wykonane są spo- 
sobami nayprostszemi: tak części tey 
budowli, iako też całe budowle, iaw- 
nie okażą swe przeznaczenie, i przy- 
zwoity charakter mieć będa. 

Położeniebudowii, oddzielnie uwa- 
żanćy , może bydź na równinie, na miey- 
scu wzniesionćm , lub w dolinie. Jak- 
kolwiekiest budowia publiczna, czy pry- 
watna , wspaniała lub prosta, zdrowość 
i trwadość istotny w nićy warunek sta- 
nowi, Ze zaś na mieyscach wzniesio- 
nych, i powietrze iest zdrowsze, i wil- 
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oci szkodliwey osobom i budowlom ła- 

twiéy uniknąć można, i widok otwarty 
każdemu iest pożądany : przeto, ilekroć 
od architekta wybór zależy, przenosić 
należy mieysce wzniesione, lub równi- 
nę nad głębokie doliny. A sposób ten 
wznoszenia budowli, zwłaszcza publicz- 
nych, zgodny z naturą rzeczy, przyzwo- 
itszy iest w każdym razie i rozsądniey- 
szy, iak zawieszanie na budowlach o- 
gromnych kopuf, nowych budowli (któ- 
re przyczyniaią niepotrzebnego ciężaru 
i przeciwne sąrozsądnóy oszczędności), 
iedynie dła tego, aby zdaleka widziane 
bydź mogły. Budowla tym sposobem: 
zewsząd odkryta, łatwa do obięcia, po- 
doba się: ieśli w niey wielkość i liczba 
części, iako i kształt stósownie do po- 
trzeby wybrane, usprawiedliwiaiąiaw- 
nie przyczyny, dla których użyte zosta- 
ły. Tam tylko nakręcanemi sposobami 
nadstarcza się niedostatkowi prawdziwóy 
wspaniałości , gdzie zbytek części niepo- 
trzebnych lub niedostatek, i złe dobranie 
istotnych, pokryć lub zaćmić chcemy. 

Położenie budowli iednych wzglę- 
dem drugich, może też w części przy- 
czynić się do podniesienia, czyli raczey 
do iawnieyszego okazania ich charakte- 
ru. Budowla wspaniała obok chatki, u- 
datwia ich porównanie i do odkrycia 
potrzeby i sposobów , któremi zaspoko- 
ioną była, prowadzi. Zawsze iednak, 
ile możności, unikać należy niepotrze- 
bnego częstokroć łączenia domów, któ- 
re w miastach postrzegać się daie. Zle- 
wanie to w iednę massę domów roz- 
maitego przeznaczenia, przeciwi się zdro- 
wości miast i domów , iako też bezpie- 
czeństwu od ognia. VVreście domy od- 
osobnione , ze wszech strón ťatwiéy o- 
beyrzane bydź mogą, Są prostsze, i prę- 
dzóy się podobaią. 

Jaka ma bydź postać budowli, ogól- 
nie uważanych, wyżey powiedzieliśmy. 
Dodadź tu należy, że, iako budowle wiel- 
kie, większey liczbie potrzeb, często- 
kroć bardzo rozmaitych, zadosyć czynić 
powinny, tak częsci tych budowli, ma- 
iąc ksztaft nayprzyzwoitszy, iedne bar- 


dzićy, inne mnićy wzniesione będą, a 
przeto budowla, tak dla oszczędności, 
iako. też dla ścisłego odpowiadania prze- 
znączeniu , niektóre przynaymniey czę- 
ści wzniosleysze mieć Qusi, stanowiąc 
tak nazwane piętro. Strzedz się tylko 
w tym razie należy linii łamanych, prze- 
ciwnych oszczędności, i kątów ostrych, 
straconych co do mieysca, i niezgodnych 
z trwadością. Budowanie wreście z mięk- 
kich lub opornych matęryafów, rozmai- 
tym sposobem urządzonych, nadaiąc cha- 
rakter lekkości, mocy i trwafości, po- 
dączoze z uwagą liczby piętr, z rozleg- 
dością i urządzeniem ścian, przyczyni 
się do oznaczenia charakteru całćy bu- 
dowyli. 

Wielkość budowli, iako też wiel- 
kość i liczbą części ią składaiących, 
przyczynia się także do podniesienia ićy 
charakteru. VWVWielkość budowli, daiąo 
wyobrażenie o dostatkach tego, który ią 
wykonywał ; a liczba i wielkość części, 
wskazuiąc wielość osób mieszkaiących, 
iak drzwi, obszerność , wysokość i licz- 
bę oddzielnych pokoiów , iak okna; 
wielość oddzielnych familii mieszkaią- 
cych, iak kominy, i wygodę połączoną 
z trwałością, iak schody. Co wszystko 
z przeznaczenia budowli wynika. 

Ozdoba zależy na stósowaniu dzieł 
sztuk, naśladuiących naturę, do rozmai- 
tych części budowli. Lecz w dziefach 
tych; albo twory przyrodzenia zebrane 
są w postaci i liczbie, iak się w przy- 
rodzeniu znayduią, albo też części tak 
są zebrane, iak w przyrodzeniy nie znay- 
duią się; ozdoby te, zastósowane do bu- 
dowli iakieykolwiek, nądadź ićy mogą 
charakter dostatkui bogactwa; lecz prze- 
znaczenie wtenczas tylko wskazac mo- 
gą, gdy zgodnie z tóm przeznaczeniem 
są wybrane. 

Przyiaciele pięknćy architektury bar- 
dzo wiele o charakter budowli staraia 
się, wybieraiąc stósowne do tego miey- 
sce, postać i ozdobę. Budowle wspania- 
łe miesczą na mieyscach wzuiesionych, 
pospolite na równinie, a te, w których 
zacisze i spokoyność panuie w doliny 
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odsyłaią. Tu; powiadaią, oddalony od 
zgiełku świata mędrzec, używa skarbów 
mądrości, tu: nieszczęśliwy karmi się 
marzeniem w nadzieiach zatopiony , tu 
cierpiący szuka spokoyności i ulgi. Nie 
rozumiem , dla czego oddalenie od świa- 
"ta ma bydź w dolinie; dla czego mędr- 
ca, nieszczęśliwego i cierpiącego, odsy- 
dać w mieysca pełne wilgoci i niezdro- 
wego powietrza? Sądzimy przeto, że 
tylko te budowle w mieyscach zapad- 
dych i niskich stawić należy, Które dla 
swego przeznaczenia, ináczéy umiesz- 
czone bydź nie mogą : iak budowle za- 
wieraiące w sobie machiny wodą poru- 
szane, lub takie, dla których gdzieindziey 
mieysca nie ma. 

Co do postaci budowli i ióy części, 
zgodni iesteśmy z przyiaciołmi piękney 
architektury. Tatyiko zachodzi różnica, 
że my nadaiemy pewną postać, dla te- 
go, aby iak naylepiey daną zaspokoić 
potrzebę ; oni dla charakteru i przyiem- 
ności. VV. pierwszym sposobie uważa- 
nia rzeczy, architekt ograniczony iest po- 
trzebą i warunkami budowli, w dru- 
gim zostawuiemy wszystko architektowi, 
który bez pewnych zasad, do umysło- 
wéy stosuiąc się piękności, przynosi czę- 
stokroć szkodę szczególńym familiom, a 
niekiedy i społeczeństw dotyka. Za nay- 
Oczywistszy tego dowód posłażyć mo- 
p szczegółnićy więzienia i kościoty, w 

tórych architekt mało szczególnemi wa” 
runkami ograniczony , całą swą umie- 
iętność wysilaiąc dla naznaczenia budo- 
wli iakąś cechą, któraby "wskazywała 
iey przeznaczenie, zapomina niekiedy o 
samóćmże przeznaczeniu. 

VV uważaniu ozdoby zupełnie się 
też od przyiaciół pięknćy architektury 
różnimy. My z potrzeby początek po- 
rządków wyprowadzamy, oni za ozdo- 
„bę ie szczególniey uważaią. My przez 
zdobienie budowli, rozumiemy stósowa- 
nie do rozmaitych ićy części dzie sztuk 
naśladuiących naturę; oni to wszystko 
do ozdoby liczą, co tylko iéy dzieła na 
imaginacyią, podnieść moż.e 
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dstragallus Baetittis także Casticus L. 
Swaganek u Kluka albo Strąk Hisz- 
„pański. 

(z Gazety Warsz.) 


Ponieważ zastąpienie kawy, tym. 
gatunkiem groszku, w przeszłych dwóch 
latach, powszechnie zachwalone i po- 
lecone w Szwecyi i Niemczech zostafo; 
zatćm i unas przyswoić, siać i upra- 
wiać go w bieżącym roku usiłowano. 
Skutek pomyślny odpowiedział oczeki- 
waniu, i wróżnych mieyscach zebrano 
dosyć obficie strączki zupełnie doyźrza- 
łe. Jednak uprawa ta bądź na polu, 
bądź w ogrodzie wymaga pilności i sta- 
rania. Naydogodniey zdało się na zie- 
mi dobrze przygotowanćy i niezbyt cięż- 
kiey, siać zpierwszey wiosny, po ziar- 
ku iedném lub dwóch, e Tokieć w kwa- 
drat odległe, i nie głębićy iak na cal 
ieden. Można przed sianiem ziarka przez 
24 lub 48 godzin namoczyć (lubo i bez 
moaczenia wschodzą), a przed weyścicm 
które nierówno i nierazem następuie, 
w susze polówać , oraz ciągle gracować 
imotykowoć albo opielać, ażęby Krze- 
wy czyste od chwastów stały, póki mło- 
de: bo późnićy, gdy szćrokie gałązki 
swe rozprzestrzenią, trudno ie chędo- 
żyć; ale wtedy dosyć gęsto ziemię za- 
Ścielaią, i iuż same znacznemu wzma- 
ganiu się chwastów zagradzaią. Strącz- 
ki żółkną i doyrzewaią od Lipca do 
Września: obierać ie zatém kilką na- 
wrotami należy. Ziarka ze strączka mo- 
cno przywartego niełatwo wydobyć sie 
daią. Chcąc to przyśpieszyć, trzeba 
strączki zalać wodą wrzącą, i w niey 
ie przez godzinę moknące zostawić, po- 
tem ie wyiąć ina płótnie rozpostrzedz, 
gdzie tak ziarka między palcami łatwo 
wymknąć się daią. Te latem na słoń- 
cu, w późnieyszćy porze na piecu po 
chlebie wysuszyć, przez co farba po- 
wierzchowna ich ieszcze podobieństwo 
z kawą przybiera, od którey wszakże 
o trzecią część są cięższe. ) 

Do używania wziąć na trzy części 
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strączka , iedBę czwartą część kawy, i 
razem w piępyku z wolna iak zwyczay- 
nie, upalić, potóm, zemleć, i bądź przez 
infuzyią, bądź przez zagotowanie kawę 
przyrządzić. Tym spaspbem kolor, wonia 
i smak, zwłaszcza ze śmietanką, przez ko- 
gokolwiek nieuprzedzonego ad czystćy ka- 
wy 'wschodniojindyyskićy. rozeznane nie 
będą, inapóy taki iest ze.wszech miar 
przyiemny. Ghcąc zaś podobną czarną ka- 
wię, iak zwycząy po obiedzię, bez śmie- 
tanki przysposobić, trzepa mniey ićy sy” 
pać do wody; ponieważ zbyt tęga, dą- 
ie nieiaki smak aromatyczny i gorzkawy, 
który nie każdemu podobać się może, 
VY Niemczech do funta iednego strąka, 
cztóry tylko tóty kawy przydają, i taką 
mięszaninę,>iake dostateczną, zach walaią: 


ale Palskie podniebienie. do tęgićy: ka- 
wy przywykłe, czwartóy części kawy 
według naszych doświadczeń, wymaga. 
lm tęższy zaś będzie wyciągnięty roz-. 
ciek, tém bardzićy powyżćy wzmian- 
kowane, ad kawy prawdziwćy różnią- 
ce się aromatyczne własności strąka, 
pooznw ag się daią, VVszakże ze wszyst- 
ich dotąd znanych zastąpień kawy, to 
naywięcćy do nićy się zbliża; i oszczę- 
dzenie trzech czwartych części kawy, 
byłoby wielkićm dobrem dla kieszeń 
rywatnych .i dla mąiątkn narodowego, 
Zachęcać przeto do dalszych doświad- 
czeń, tak względem stosunków w po- 
żywaniu, iak względem rozszerzania 
uprawy Strąka Hiszpańskiego, iest rze- 
czą przyzwoitą. 


Rzęczy rozmaite. 


Z Warszawy. — Galeryia gotycką pie ko- 
śelołem XX, Dominikanów_przy uliey Freta bliską iest 
ukończenia, Widzieliśmy także na wystawie publicznćy 
piękne wzory to facyiaty Kościoła Metropolitalnego 
Sgo. Jana, z tego.powodu przytacząmy wyiątck, co 
otych kościołach nąpisał blisko temu lat 100 , sza- 

' nowny autor Erndtelio, budowniczy i doktor Augu- 
sta IJ. opisifiścy Warszawę, ;który wychwalaiąc to. 
miasto , tak: aogyna ia „Oząm Pęus cx Polonis amat, , 
illi donimieilite „Varsaviae conctdę,, Samo miasto mu- 
vami obwiedziofie; zaledwie ma 300 kamienic, 6 lub 

mmiu ulicami: pddzielonych. Z kościołów naypierwszy 

iest parafiialny $go. Jana. Świątynia tą naprzód dre- 
wniana, w T490 roku, odmurowaną została przez 

Jana Xięcia Mazowieckiego, Roku iżo2 to tóy swig- 

tyui priewiosiono Kollegium XX. Kanoników: Czer-. 

skich zprzyfąniew. fundusży, ną -r2 Kanoników i kil- 

ku Prałaów „, na mocy: przytilciu Bonifacego IX. 

Papicża, darkzó za wstawitrńem się tegoś Xięcia; 

wreszcie nokt 140b , nastąpiła erekcyia ióy Kólłegi- 

aty przez Alberta Biskupa Poznańskiego, Kościoła 

XX. Dominikanów pierwszym zarc?ycielem był Abra- 

Ham Bzowshi (Dominikan) r: 160.  Późniey w r. 

1616 do, wzniesieniąjtega kościoła pr.vyłożylisię nay- 

wjecćy:, Zygmunt Wierzbiński , Alb*rt Baryczka f 

Jadwiga z Kulińskich Baryczkowa, żon:-Stanisława 

Baryczki. Mefehtatz “aah iak' stwierdzą: napis nad 

drzwiami nypieszazony, i bihliorpkę wystawił Srani- 

sław Rapyczka r. 1647, 0 téy znowu, tak mówi: Tak 
liczney bibŃiateki' w całćy VWafszawie nie śhnalazłem. 

Liczba ksiażek- oprawrtych: przechodzi 3009, nad ka: 

talogiem zaś którego dotąd nie mai, od dawna pra- 


eqią. 

ka Dowiadufemy 4, iż dala vogo Sierpnia t. r." 
erthifowdna!: w Paryża: rna posłedsęniu „Towarzy: 

stiwa,ąwanqgł Spiet plec .Enfańs dzduollon »lożonego 

„poetów, kompozytorów, muzykow I tg, nowy 

Bonert na klafynet naszega rocdafa Kurpińskiego 

wiego obecności, powszechhe oklaski świadczyły ile 


się podobał, a Prezes Towarz: ofiarował Kurpińbkie- 
mu medal nz znak, iż go Towarzystwo przybrało. 
za swego członks. Załowano, iż gie mogąc dłużcy 
bawić w Paryżu, było mu niepodobieśgtwem napisać 
iaką operę dla tamieyszego teatru, do czego naylcpsi : 
poeci ofiarowali:mu pomoc. W téy chwili Kurpiźski 
ma się znaydować w Rzymie, 3 

Tancerze wielkiey Opery paryzkićy Panna Hul- 
lin i Pan Ryszard , zamówicni do teatru miasta Mos- 
kwy, przeieżdząli przez Berlin, gdaie na krelews., 
teatrze tańczyli hilkąkroć. Publiczność Berlińska 
przyjęła ich z oklaskami, a pisma publiczne bardzo 
chwałą iehi talent. W tych dniach maña przeieźdzać 
przez Warszawę (przybyli 10 z. m. ) p 
Wyszła Powieść: „,Podróżny w Poczalowie'* 
napisana w roku zeszłym, a w bieżącym drukowana 
u Łągkiewiczą. Ile autorowi sprawiedliwie należy 
się pędsiękować za dokładne opisanie’ zdarzeń nie- 
szczęsliwey Maryi; tyle iest przyiemoć czylefńikom 
w końcu 'deiełka -umieszezene opisanie Szkół Krze- 
mięnieckieh: i £amecznych okolic. Autor oświadczył, 
i jeśli ta ięgo Oryginalnie napisana powieść mile od 
Fubliczności pozie będzię, innemi w podobnym 
rodzaiu przysłużyć się zechce. Po porsfałoie wyda- 
ney pićrwsaćy próbie, niech autor nie ustaic w swynr 
zamiarze przymnożenia ezytelnikom równćy przy- 
iemnóści ; takie iest życzenie wieln rodaków, 

Z Rzymu przybyli do Warszwy artyści ma- 
larze Mikołay'. mgeli i Batysta Rarreti, tudzięż setu- 
kator ftarol Aurcli, i ; 

Z Anglii — Pewien młódy całowiek `nażwi- 
skiem William Britom Dysom, został niudawno za. 
to powołamy przed sąd, że Kochan kę swoie Elizę 
Antony wtrącił do Tamizy, gdsie utonęła. TVnoszą 
sobie, że chciał zapewne razem z nią skoczyć do 
wody, ale žab mu się potem zrobiło i wypłynął na 
ląd. Sąd.Będzie -teraz rosstrzygał, że kiedy dwie 
osoby umówia się ż sobą o samobóystwo , czyli mo- 
Żua iedne z*nich póczytywać za zabóycę, ieżeli uni» 
tuie sama sidbie: i 
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